
KONCERTY WYMIENNE
- najlepszą formą zacieśniania współpracy

uczelni muzycznych
Jesienią 1946 r. odbył się w Katewięaeh pierwszy Ogólnopolski

Zjazd Stpdewt wHPońńi-wowyeh Wyższych. Szkól Muzycznych, Delegaci
młodzieżowi postanowili wówczas urządzać koncerty wymienne. W myśl
tego postanowienia młodzież każdej wyższej uczelni zobowiązała się
w ciągu każdego roku szkolnego wystąpić gościnnie z własnym kon¬
certem ną terenie uczelni cbeej, a jednocześnie urządzić u siebie
koncert studentom tej uczelni, przez którą byli poprzednio przyj¬
mowani.

Celem koncertów wymiennych
jest zbliżenie całej polskiej mło¬
dzieży muzycznej, nawiązanie kon¬
t,aktów artystycznych, wymiana
poglądów, dodanie sobie bodźca do
wzmożonej pracy.

Koncerty wymienne odbywały
fię w sezonach poprzednich między
uczelniami poznańską, krakowską
i katowicką. Akcję rozpoczęli stu¬
denci poznańscy. W sezonie bie¬
żącym podobne imprezy wymienio¬
no między Katowicami a Pozna¬
niem. Studenci katowiccy wystąpili
w dniu 19 lutego w auli poznań¬
skiej PWSM, a studenci poznańscy
przyjechali w dniu 27 marca br. z
koncertem do Katowic.

Program był zestawiony bardzo
ttrannie. Koncert rozpoczęły dwa
Utwory Zarębskiego: Allegro Mol¬
to i Polonez Fis-dur. Charakter
tych komp-ozycji wskazuje na to,
te wykonywać je powinni tylko
wirtuozi. Pianistka Hanna Szuleów¬
na dobrze oddała ich styl, wykazu¬
jąc pierwszorzędną technikę palco¬
wą. Zanadto może jednak szafowa¬
ła pedałem. Doskonale zagrało po¬
nadto dwie etiudy Szopena z opu¬
jRj 1Ó: Cis moll i C-dur, chociaż in¬
terpretacja tej ostatniej bardzo od¬
biegała od interpretacji innych pia¬
nistów. Była jednak przemyśla-na
i konsekwentna.

Wiolonczelista Władysław Przy¬
była wykonał H. Eeelesa Sonatę
j-moll i Polonez Koncertowy D.

ł popperą. Młodemu artyście prze¬
szkadzało początkowo silnę napię¬
cie wewnętrzne. W miarę gry ustą¬
piło ono jednak całkowicie, tek. że

solistą mógł okazać wszystkie swe
zalety: śpiewny miękki i soczysty
ton, precyzyjną technikę, szeroką
skalę dynamiczną.

Prawdziwym talentem okazał się
młodziutki wiolista Stefan Kamasa,
W wykonaniu -cieka-wego utworu 6 .
Eneseo ujawnił on wyjątkową mu¬
zykalność j zdecydowany tem pera¬
m ent muzyczny.

Baryton Stefan Budny to wspa¬
niały materiał głosowy o bardzo
rozległej skali, niezwykłej sile i
barwie, Można by mieć zastrzeże¬
nia co do samej em’sii i wyrów¬
nania głosu. Z wykonanych utwo¬
rów - arii Rafała z oratorium
Haydna ,,Stworzenie świata”, arii
Negriego z op. ,,Beatrix Cen ci” L.
Różyckiego oraz pieśni Szymanow¬
skiego1 ,,Daleko został cały świąt”¬
nie zgodzilibyśmy się z in,terpretą¬
eją pierwszej arii o zbytnich akcen¬
tach afektaeyjnych, mniej stosow¬
nych w stylu oratoryjnym.

Koncert zakończył pianista Sta¬
nisław Reną, wykonując Bacha
Toccatę C-dur, Szopena Nokturn
fis-moll oraz Szymanowskiego m a¬
zurki opus 59. Renz to prawie doj¬
rzały artysta, nie tyle dbający o
błyskotliwy efekt ile o wydobycie
głębi muzycznej treści.

Ogółem studenci poznańscy wy¬
kazali wysoki poziom reprezento¬
wanej ucze ni, Gości podejmowano
serdecznie. Między młodymi arty¬
stami obu uczelni zawiązały się wię
zy prawdziwego koleżeństwa i przy
jaźni.

A. DYGĄCZ
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